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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY. 

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE,
", I

L'Ere Nouvelle 9.VI, (w art. J . Ossola), omawia 
demonstracje S tahlhelmo wców i twierdzi, że „we 
W rocław iu -o niczeim innem nie myślano,, jak o zabi
ciu pokoju" i to  „właśnie w chwili kiedy ministrowie 
niem ieccy starają się uzyskać zaufanie (świata, i ulgi 
w  reparacjach. „Czyżby przypuszczano w Niemczech 
że postulaty  Stahłhelm u zdolne są wzmocnić to za
chwiane (do nich zaufanie?" Francja, i Pollska dały już 
tyle dowodów, iż szczerze pragną rozbrojenia m oral
nego, tego niezbędnego w arunku pokoju. Świat cały 
zaświadczyć może, że każde usiłowanie Brianda w 
tym kierulku znajdowało bezwzględne poparcie min. 
Zaleskiego. Należy jednak skonstatować, że „wy
ciągnięta do zgody dłoń Francji i (Polski spotyka za
wsze ii wszędzie zaciśniętą groźną pięść niem iecką",

Deutsche Tageszeitung 10.VI, podaje obszerny 
przebieg procesu Graebego w Poznaniu i w końcu 
podkreśla, że ta sprawa jest „fantastyczna" i stanowi 
„mały ułamek drogi krzyżowej mniejszości niemiec
kiej w Polsce",

Vossische Ztg. 10.VI, pisze p. t. „Fantazje około 
osoby Piłsudskiego", że „Populaire" zbytnio sobie 
upraszcza sąd o marsz, Piłsudskim. S tary  rewolucjo
nista, jakim jest Piłsudski, miał sposobność przepro

wadzić po m aju 1926 r, wszystko, co zechciał, a jed
nak wybrał drogę tak  oryginalną, że nie pokrywa się 
ona zupełnie z utartem i zwykłemi ścieżkami mężów 
stanu. Po zwycięstwie wojskowem każdy oczekiwał 
wojskowej dyktatury, a tymczasem zachował on sy
stem parlam entarny i t. p. Niema więc żadnej podsta
wy uważać go za „szalonego", a jedynie co możnaby 
powiedzieć, to, iż pracując całe życie dla dobra swe= 
go narodu, zawiódł się na nim i czuje się zgorzkniały.

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Rytas 9.VI, w notatce, nawiązującej do zakończe
nia odbywającej się w Kownie konferencji Związku 
studentów  państw  bałtyckich (SELL:u), podkreśla, że 
spraw a przyjęcia Polski .do Związku nie została, roz
strzygnięta. „Dokoła spraw y przyjęcia Polski do 
Związku toiczyi się — pisze dziennik — b. wielki spór. 
Najbardziej winna jest tem u delegacja litewska. De
legaci Łotwy, Estonji ,i Finlandji, aczkolwiek zachw y
cali się pięknem  przyrody litewskiej, wyjechali, z Li
twy niebardźo' zadowoleni. D la rozstrzygnięcia sp ra
wy polskiej postanowiono zwołać w  Rydze nadzw y
czajną konferencję przedstaw icieli .młodzieży akade
mickiej wszystkich czterech państw  bałtyckich. J e d 
nakże można oczekiwać, że, jeśli ta  spraw a nie zo
sta ła  przychylnie dla Litwy rozstrzygnięta na  konfe
rencji w Kownie, — tembardziej nie uda się to w Ry
dze".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
PO WIZYCIE W CHEQUERS. 

ODSZKODOWANIA I SPRAWA ROZBROJENIA.

The Daily Telegraph 9.VI. Korespondent dyplo
matyczny informuje, że w Chequers osiągnięto na

stępujące porozum ienie: uznano, że chwila obecna
nie jest odpowiednia do zwołania międzynarodowej 
konferencji lub Kom itetu Ekspertów  ani w  spraw ie 
odszkodowań ani też długów wojennych, wobec czego 
całkow ita rewizja planu Young a nie może być roz-
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w ażana. M imo to  jed n ak  pew ne ulgi zo sta ły  ̂ przyzna
ne  N iem com  w  ich ciężkiej sy tuacji, a m ianow icie 
częściow e m oralorjum  w arunkow ej części anmuiitetów 
do w ysokości 50 mil. funt. szt. na  okres trzech  lat. 
W ie lk a  Biryltanja niie w y rzek a  się siwej części odszko
dow ań bez odpow iedniej redukcji jej dłulgów w ojen
nych, Wobec czego klucz old sytuacji spoczyw a w  rę 
kach  S tanów  Zjednoczonych.

W  n iek tó rych  k o łach  panuje p rzekonanie, że 
A m eryka godząc się n a  zaw ieszenie sp ła t reparacy j- 
mych, w ypuści ro czn ą  pożyczkę w ew n ętrzn ą  Ha 5C 
mil. funt. isizt. P ro cen ty  i  am o rty zac ja  pożyczki m ają 
być zagw aran tow ane p rzez  N iem cy lub łącznie przez 
N iem cy i aljantów . W  ten  sposób um ikniętoby za 
chw iania b u d że tu  am erykańskiego. N ie przew iduje 
się  m ożliwości bezpośredniego  zw rócen ia  się w  tej 
sp raw ie  do S tanów  Zjednoczonych, n a to m iast sp ra 
w a  ta  m a być zała tw iona p rzez  dy sk re tn e  w ysondo
w anie opinji A m eryki za  pośredn ic tw em  m ocarstw  
"zainteresowanych.

The D aily H erald 9.VI. K orespondent dyplom a
tyczny tw ierdzi, iż delegaci niem ieccy zadow oleni są 
z rozmów w C hequers i że spodziew ają s ię  w krótce 
rew izyty  M ac D onalda i H endersona w_ Berlinie. W i
zy tę w C hequers korespondent uw aża jako zam knię
cie jednego rozdziału  a otworzenie nowego w stosun
kach angielsko-ni endeckich.

The T im es 9.VI. K orespondent z W aszyngtonu
donosi, iż se k re ta rz  staniu Stim son odbył d łuższą  k o n 
ferencję  z  preiz. H ooverem  n a  tem at kom unikatu  o fi
cjalnego, 'wydanego po> rozm ow ach w  C hequers, lecz 
tre ść  konferencji trzy m an a  je s t w  tajem nicy. K w estja  
zaproponow ania przez państw a europejsk ie  Stanom  
Zjednoczonym  o tw arcia  dyskusji n a d  sp raw ą długów 
w ojennych  izaniepokoiła n iek tó ry ch  członków  gab i
n e tu  H oovera, lecz Stim son jest tern  mniej zan iep o 
kojony  niż p rez. H oover. T endencja doi uza leżn ie
nia redukcji długów od redukcji zb ro jeń  d a je  się tu  
•coraz bardziej 'odczuwać, leciz w  danej .chwili spraw a 
n ie  do jrza ła  do tego stopnia, b y  m ożna uw ażać za 
rzecz  m ożliw ą zaproponow anie E uropie trak to w an ia  
sp ra w y  długów  łącznie, ize sp raw ą rozbro jen ia. M ożna 
ją  raczej trak to w ać  jako w skazan ie  E uropie, że  jeżeli 
Stiany Z jednoczone zostaną zaproszone do rozw ażę 
n ia  kw eslji długów, to  nie b ę d ą  trak to w a ły  jej w  o- 
de rw an iu  od kw estji rozbrojenia.

Le T em ps 9 .VI, uważa, że spotkanie w Chequers 
n ie  w yw arło  wpływlu ma sy tuację m iędzynarodow ą. 
„N ie mogło być inaczej, w obec n ieobecności innych 
p ań stw  zain teresow anych  w  zagadnieniach obecnej 
chw ili“ . N a propozycję N iem ców  rew izji plantu Youn ■ 
ga, M ac D onald i H enderson  odpow iedzieli tylko, że 
sp raw a ulżenia N iem com  m oże być zdecydowania je 
dynie za zgodą w szystk ich  p ań s tw  in teresow anych . 
T ak ą  w łaśn ie w spółpracę m iędzynarodow ą p ropono
w a ła  F ran c ja  p rzez  Brianida, llecz N iem cy w  odpo
w iedzi nta tę  propozycję postaw ili św ia t w obec fak tu  
dokonanego ,,,Zolilvere:inu", k tó ry  m a na. celu n iedo
puszczenie do w spó łpracy  m iędzynarodow ej i s tw o
rzenie M itte leuropy , obliczonej jedynie na  korzyść. 
Niemiec. ,,O m yłka n iem iecka polega na tem , że liczą 
oni w ięcej n a  pogróżki i szan taż  polityczny, niż na  lo 
jalnie w ypełnienie tra k ta tó w  i rz e te ln ą  w spółpracę 
m iędzynarodow ą11.

Journa l des D ebats 9 .VI, w art. P. B ernusa tw ier
dzi, że mimo w szystko, sp o tk an ie  w  Ghequeus imało

w szelk ie  p ozory  pew nego rodzajlu konferencji dyplo
m atycznej. N iem cy dopięli swego celu, gdyż u d a ło  
im się postaw ić na p o rządku  dziennym  spraw  m ię
dzynarodow ych rew izję p lan u  Younga, dzięki, u p rze j
m ości angielskiej. Got ido konferencji rozbrojeniow ej, 
to praw dopodobnie b y ła  orna też  om aw iana, gdyż ta 
w łaśn ie sp raw a  była. p rzy czy n ą  zaproszen ia N iem ców  
n a  w eek-end . ,,W  każdym  raz ie  C hequers doda o tu 
chy Niemcom, gdyż p rzed staw ic ie le  ich rząd u  doznali 
p raw ie  en tuzjastycznego  p rzy jęcia  zaraiz po 'spraw ie 
Zollvereinu  i p o  dem onstrac jach  S tah lhełm u w e W ro 
cław iu ‘ . A u to r uw aża, liiż g łęboko1 n iem ora lną   ̂jest 
p o lity k a  insp irow ana „strachem  p rzed  gw ałtem ",

Journal de G eneve 9.V I, w art, W . M, tw ierdzi,
że początkow o M ac D onald  i H enderson  chcie li u sp o 
ko ić  N iem cy „c ierp iące  n a  manjję p rześladow czą", 
co do, um ow y m orskiej francusko-w łoskiej. Nie n a le 
ży  zapom inać, że W . B ry t an ja  zgoldziła się z p ro je k 
tem  kom isji przygotow aw czej, a N iem cy sprzeciw iły  
jej się całkow icie. D latego  Itież angielscy m in istrow ie 
chcie li p rzekonać N iem ców  o zgubności ich m etody 
żąd an ia  w szystkiego, lub  iniazegO'. O d chwili jednak  
zaproisin i sp o tk an ia  w  C hequers a tm osfera m iędzy
n aro d o w a zachm urzyła się i sy tuacja w ew n ę trzn a  
N iem iec pogorszyła, się znacznie- W szystko  to s p o 
wodowało, że rozmowy, k tó re początkow o m iały  się 
ob racać d oko ła  rozbro jen ia, skończyły się  n a  w ysu
n ięciu  p rzez N iem ców  spraw y reparacy j. „N iem cy 
p rag n ą  stw orzyć w spólny front p ań stw  europejskich , 
iktóre pow iedzia łyby  W ashingtonow i, ze  ̂ N iem cy 
znajdują isi<? w  sy tuacji, zagrażającej spokojow i s p o 
łecznem u E uropy  i że p ań stw a  'te chętn ie p rzy ,d ą  
R zeszy z pom ocą, rezygnując z  p rzypadających  na 
ich  kolrzyść sp ła t, o, ile  A m eryka um orzy  ich  długi . 
T ak ie  p o staw ien ie  kw estji jest zupełn ie  w  s ty lu  Miac 
D onalda. ,,W  każdym  razie, o liłe chce się osiągnąć 
dodatn ie  rezu lta ty , należy  w szcząć nie jedn o stro n n ą  a 
m iędzynarodow ą akcję d la  pom ocy Niem com  ,

Volkischer Beobachter 9.V1, w  koresp. z Londy
n u  pisze, że o  szczegółach sp o tk an ia  w  C hequers l e 
piej b y ł po inform ow any R riand, niż n a ró d  n iem iecki
lub angielski dzięki temu;, że rząd: n iem ieck i za po 
średn ic tw em  sw ego poisła w  P ary żu  n a ty ch m iast ko
m unikow ał p rzeb ieg  rozm ów  w  C hequers. Drugim  
w ynikiem  tej k onfe renc ji jes t ośw iadczenie, s tw ie r
dza jące to, że rząd  angielski n ie  poczuw a się doi od
pow iedzialności za obecne położenie N iem iec, o raz  
p od k reśla jące , że sp raw a ta  obchodzi w szystk ie  p an  
•siwa- T rzecim  zaś w ynikiem  i  to najbardziej p rz y 
k ry m  jest to, że w ysłannik  Brianida Sauerw ein  ogło
sił, jak  w y n ik a  z p ra sy  angielskiej, iż w  ręk ach  Hran- 
cjii znajdują się  w szystk ie a tu ty , a  N iem cy m ogą o- 
trzym ać pożyczkę, jeżeli się podporządku ją  b rancji.

N astępn ie  Bridling i C urtius s ta ra li się .zdyskre
dytow ać w  oczach A nglików  narodow ych socjalistów , 
p rzedstaw ia jąc  ewenit. rząd , w  k tó ry m  W zięliby Udział, 
w czarnych barw ach , chociaż „nie m ają po jęcia  o 
duchu  now ego nacjonalizm u i socjalizm u ■

Dalej dziennik pcidnosi, że a rty k u ł w  „D aily t le -  
raild" daw ał n iem ieckim  przedstaw icie lom  d oskona
łą  broń, aby dom agać się  rewizji; odszkodow ań, a 
tym czasem  rz ąd  n iem ieck i ogłosił zap rzeczen ie  za ■ 
w a rty ch  w tym  a rty k u le  w iadom ości. N astępstw em  
(tego by ł „bezw stydny" a r ty k u ł w  sobotnim  num erze 
„Tim es", zarzucający  N iem com  dw ulicow ość i z a 
b o rczą  propagandę. R óżne głosy p rasy  angielskiej w  
ostatn ich  czasach pozw alały  sądzić, że is tn ia ła  moż-





mość oparcia, rokowań z Angliją na nowych zasadach. 
Tymczasem konferencja w Chequers skończyła się 
mrozem, i  „nie jest rzeczą zrozumiałą, (jak Bruning i 
Cuirtius mają odwagę powrócić ido Niemiec jeiszcze w 
ch arak  t e rz e minis trów ".

Die Rote Fahne 9.VI, pisze, że w Chequers nie 
mogło dojść do żadnych pozytywnych -wyników, a 
przeciwnie konferencja ta przyczyni się tylko do za
ostrzenia sytuacji międzynarodowej, gdzie dają się 
już widzieć kontury nowych ugrupowań i konfliktów 
imperjalistycznyeh. W brew życzeniom rządu angiel
skiego prasa francuska i angielska dostrzegają nowy 
kierunek polityki europejskiej, który ma być wymie
rzony przeciwko Ameryce. Dlatego też rozmowy w 
Chequers w sprawie odszkodowań nie mogły dopro
wadzić do żadnych wyników, gdyż Am eryka w tej 
sytuacji nie pójdzie na ustępstwa.

11 Popolo d lta lia  1.VI, stwierdza, że Włochy nie 
uw ażają isię za zaskoczone wilzytą w  Chequers, p o 
niew aż rozmowy między dyplomatami są  potrzebne, 
a Rzym należycie ocenia (roztropną politykę Mac Do
nalda i Hendersona. Gdyby term inu tego spotkania 
nie odkładano rozmowy te były/by się przyczyniły do 
wyjaśnienia Niemcom układu morskiego między A n
gliją, W łochami i Francją. Teraz zaś te rozmowy o- 
kazialy się potrzebne ze względu na niepokojące po
łożenie w  Niemczech, przypom inające położenie bez
pośrednio po wojnie. Niemcy mają 5 milionów bezro 
botnych, a zjazd 150.000 członków Stahlhelm u dowo
dzi, jak wielki niepokój panuje wśród; prawicy. W 
rozmowie może być też poruszone rozbrojenie, do 
którego jednakowo' dążą Anglja i W łochy, a k tóre od
ciążając pod względem finansowym przyniosłoby ulgę 
w  życiu goispoldarozem.

II Popolo d lta lia  5.VI. w koresp. z Londynu 
twierdzi, że zaproszenie ministrów, niemieckich do 
Chequers jest podkreśleniem przez Anglję, że nie chce 
dzielić państw europjskich na obozy, w czem się s ta 
nowisko Anglji zbiega z włoskiem. Zdaniem dzienni
ka, Anglja będzie broniła swoich interesów wobec 
Niemiec, gdyż Anglicy nie chcą omawiać z samymi 
Niemcami spraw, w których są zainteresowane także 
państw a trzecie.

II Giornale d lta lia  7N I.  w koresp. z Paryża do
nosi, że Francja w odpowiedzi na spuszczenie na wo
dę krążownika „Deutschland" zamierza powrócić do 
budowy wielkich pancerników, choć po wojnie budo
w ała tylko małe; małe bowiem nie mogłyby się prze
ciwstawić krążownikowi niemieckiemu. Dziennik jest 
zdania, że — ze względu na m ałą pojemność portów 
francuskich oraz ze względu na najbliższą konferen
cję rozbrojeniową — Francja ograniczy się jednak 
do budowy okrętów średnich, nie przekraczających 23 
tys. tonn pojemności,

11 Mattino 31.V, w kor, z N.-Yorku przyznaje
słuszność twierdzeniu Hoovera, że Europa powiększa 
sw oje trudności gospodarcze wskutek wielkich wydat
ków na zbrojenia, ale jednocześnie zarzuca Stanom 
Zjednoczonym ślepy nacjonalizm gospodarczy, obo
jętność na wysokie odszkodowania niemieckie, któ
rych dwie trzecie idą na rzecz Stanów Zjednoczonych 
a  wreszcie to, że Stany Zjednoczone same wydają 
wielkie sumy na zbrojenia.

M OCARSTW A A ZSRR.
SYTUACJA GOSPODARCZA W  ZSRR,

The Manchester Guardian 8.VI, w korespond. z 
Moskwy donosi, iż inicjatywa Francji w sprawie pod
jęcia rokowań z Sowietami o pakt nieagresji oraz trak 
ta t handlowy w kołach sowieckich mimo pewnej re
zerwy wywołała zadowolenie, tembardziej, że F ran 
cja odstąpiła od swego żądania załatwienia sprawy 
dawnych długów, jako przedwstępnego warunku pod
jęcia jakichkolwiek rozmów w sprawach politycznych 
lub ekonomicznych. Korespondent wyraża przypusz
czenie, że o ile zmiana stanowiska Francji będzie sta
ła, to może ona wpłynąć na polityką Polski względem 
Sowietów.

Izw iestja  4.VI, ogłaszają szereg zmian w ustaw o
dawstwie pracy ZSRR,, k tóre zostały uchwalone przez 
prezydjum  CIK ’a w dniu 3 czerwca. Uchwalone prze
pisy dodatkowe dotyczą ustalenia systemu opłaty 
pracy nocnej i akordowej. Nowe przepisy wprowa
dzają odpowiedzialność karną i m aterjalną robotni
ków za powierzone im maszyny, narzędzia i surowce. 
Pozatem przepisy te upraw niają adm inistrację przed
siębiorstw przemysłowych do dysponowania robotni
kami co do miejsca zatrudnienia i charakteru pracy, 
przyczem o ile robotnik nie wykona zarządzenia ad 
m inistracji przenoszącego go do innej pracy, ma być 
karany za złamanie dyscypliny.

Proletarska Prawda 7 N I , ogłasza uchwałę 
W CIK‘a republiki Ukraińskiej o wprowadzeniu spec
jalnych sądów przemysłowych, które m ają sądzić 
sprawców dezorganizacji przem ysłu oraz tych robot
ników, którzy przez niewykonywanie zarządzeń władz 
stają  na przeszkodzie urzeczywistnieniu pięcioletniego 
planu gospodarczego. Sądy przemysłowe m ają być 
założone przy każdem  przedsiębiorstwie lub przy ko
munie rolnej, jak również przy każdej instytucji, li
czącej najmniej 100 pracujących. Decyzje sądów są 
ostateczne i żadnej apelacji nie podlegają.

Krasna]a Gazieta 6N I ,  zamieszcza oficjalne ze
stawienie o wynikach produkcji przemysłowej w 
ZSRR. w maju. Produkcja węgla wyniosła 3.910.300 
ton, w tej liczbie 3.196.000 ton węgla wydobyto w za
głębiu donieckiem. Surowca odlewniczego wyprodu
kowano 410.000 ton, w tej liczbie 314,000 tort na U- 
krainie. Stali — 413.000 ton, rudy żelaznej 839.700 
ton, (w tern 704,000 ton w zagłębiu krzyworoskiem na 
Ukrainie), cementu — 293.000 ton.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Rytas 9N I ,  informuje o przesłaniu Papieżowi 
przez kowieńskiego metropolitę Skvireckisa w imie
niu duchowieństwa i społeczeństwa litewskiego depe
szy kondolencyjnej z powodu nieprzychylnego usto
sunkowania się W łoch do Stolicy Apostolskiej. Poza
tem, nawiązując do wyjazdu nuncjusza Bartoloniego 
z Litwy, Skvireckis ubolewa nad tem i w imieniu ca
łego katolickiego społeczeństwa na Litwie podkreśla 
jego przywiązanie i posłuszeństwo wobec Stolicy Apo
stolskiej.

Lietuvos Aidas 9.VI, w koresp. z Rzymu zamiesz
cza wiadomość, jalka ukazała się w „Osiservatore Ro
mano" z powodu wyjazdu nuncjusza Bartoloni'ego z
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Litwy; dziennik papieski wyjaśniał, że W atykan nie 
mógł zarządzić odwołania Bar toil oni1 ego na żądanie 
rządu litewskiego, a to  :z powodu niepoidania moty
wów propozycji odwołania.

„Liet. Aidas" w  obsz, kom entarzu dio wiadomo
ści ,,Osserva:tore Rom ano'1 zaprzecza temu, jakoby 
Stolicy Apostolskiej nie były podane do wiadomości 
polwoidy domagania, siię prizez Litwę odwołania nun
cjusza Bairtoloimego i piiisize w d. c., że rząd  litewski 
uważając Bartoloniego za niepożądanego dla siebie 
przedstaw iciela W atykanu, nie mógł dopuścić, by 
nuncjusz — pomimo nieutrzymywamia. z- nim przez 
rząd litewski żadnych stosunków — brał udział w 
rozmaitych kongresach jako przedstawiciel dyploma
tyczny W atykanu; przeto ,,rząd litewski był zmuszo
ny do poproszenia Bartoloniego, by natychmiast o p u 
ścił Litwę".

Rytas 9.VI, zamieszcza obsz. sprawozdanie z kon
gresu eucharystycznego w Wołkowyszkach, podkre
ślając jego znaczenie dla sprawy pobudzenia obywa
teli litewskich do spełniania praktyk religijnych i dla 
ich postępowania w myśl zasad głoszonych przez Ko
ściół.

Lietuvos Aidas 9.VI, podkreśla, że kongres eu
charystyczny w Wołkowyszkach nosił pomimo swego 
charakteru religijnego cechy polityczne. Dziennik 
wskazuje na cały szereg tajnych zebrań, jakie odbyły 
się w pobliskich wsiach, na których przebrani po cy
wilnemu księża agitowali przeciwko rządowi litew 
skiemu z powodu jego nieprzychylnego stanowiska 
wobec duchowieństwa.

A kis 4.VI, podaje, iż dr. Karvialis, jeden z przy
wódców stronnictwa ch.-dem., zamierza wystąpić z te
go stronnictwa z powodu różnicy zdań, pomiędzy nim 
a innymi przywódcami stronnictwa w sprawie ściślej
szych stosunków z lewicą oraz z powodu projektowa
nego prezeń założenia nowego stronnictwa chrz.-de- 
mokratów-aktywistów, Pismo podkreśla fakt, iż w o- 
statnich czasach dr. Karvialis grupuje wkoło siebie 
litewską młodzież katolicką, t. zw. „ateitininków",

Rytas 5.VI, zamieszcza oświadczenie dr. Karvia- 
lisa, zaprzeczające powyższej pogłosce.

Socjaldemokratas 6.VI, w art. wst. wytyka miej- 
szościom litewskim, a przedewszystkiem Żydom wzię
cie udziału w wyborach do samorządów miejskich. Po
sunięcie Żydów dziennik określa jako sprzeczne z za
sadami demokracji i zaznacza, że socjaldemokraci li
tewscy w przyszłości wyciągną z obecnej polityki ży
dowskiej odpowiedni© wnioski.

Rytas 5.VI, w art. wst, przedstawia w ciemnych 
barwach położenie rolników na Litwie północnej i na
wołuje rząd litewski do przyjścia im z pomocą przez 
udostępnienie taniego kredytu oraz przez umożliwie
nie spłaty długu, zaciągniętego w postaci zboża na 
zasiew w latach nieurodzaju, w naturze. W  d. c. 
dziennik podkreśla brak rąk roboczych na Litwie pó ł
nocnej, a  to z powodu emigracji rolnych robotników 
litewskich do Łotwy, gdzie z powodu wyższych cen 
zboża rolnicy mogą lepiej opłacać robotników.

Dzień Kowieński 5.VI, w notatce, informującej o 
zjeździe żydowskich banków ludowych na Litwie, pi
sze, że prezes zarządu zjednoczenia tych banków Ru- 
binsztejn podkreślił wypieranie Żydów na Litwie z 
różnych pozycyj gospodarczych. Dyrektor centrali
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banków żydowskich Pcrtnow wskazał, iż centrala o- 
bejm uje 88 banków, które liczą przeszło 20 tys, człon
ków i w r. ub. udzieliły swym członkom pożyczek na 
sumę około 15 milj. lit. Ponadto banki wytknęły so
bie jako cel zakładanie żydowskich placówek zawodo
wych,

Lietuvos A idas 6.V1, w obsz. art. omawiającym 
rozwój oficerskich szkół na Litwie, podkreśla znacz
ny postęp wiedzy wojskowej na Litwie, a to w związ
ku z ukończeniem przez szereg oficerów litewskich 
wojskowych akadem ji zagranicą i wyższych kursów 
oficerskich w Kownie, Szef generalnego sztabu litew
skiego gen. Kubiłiunas przewiduje utworzenie w przy
szłym roku litewskiej szkoły sztabu generalnego, m a
jącej dać oficerom przygotowanie, przystosowane do 
specjalnych warunków wojska litewskiego i do geo
graficznego położenia kraju.

WŁOCHY A WATYKAN.

La Tribuna 5.VI, w art. wst. wyraża uznanie dla 
decyzji rządu faszystowskiego w sprawie Azione Cat- 
tolica, która inaczej zmierzałaby do odnowienia w in
nej formie stronnictwa katolickiego, obalonego na 
równi z masonerją, liberalizmem i wywrotowcami 
przez rewolucję faszystów. Postanowienie rządu jest 
zgodne z konkordatem i dążeniem faszyzmu, który  nie 
może pozwolić na tworzenie się we W łoszech znowu 
partyj politycznych. Była to źle maskowana próba 
stronnictwa ludowego, prowadząca religję na bez
droże.

The Sunday Times 7.VI. komentując w art. wst,
zaostrzenie się stosunków pomiędzy W atykanem  a 
rządem  włoskim, wyraża przekonanie, że do zupeł
nego zerw ania nie  ̂ dojdzie, pqniewiaz Mussolini, jako 
przewidujący polityk nie może dopuścić do tego w 
momencie, gdy niezadowolenie z faszyzmu jest dość 
silne. Będzie on wolał mieć w  takiej sytuacji Kościół 
po swojej stronie. Zaostrzenie się stosunków  wło- 
sko-watylkańslkiich jest dowodem, iż trudno jesit pogo
dzić wybitnie nacjonalistyczną organizację polityczną 
z m iędzynarodową organizacją Kościoła Rzym skie
go- W spółżycie faszyzmu z katolicyzm em  nie jest 
rzeczą łatwą.

RÓŻNE.

Dzień Kowieński 6.VI, zamieszcza spraw ozda
nie ze zjazdu delegatów polskiej młodzieży akade
mickiej Łotwy, Litwy, Niemiec, Czechosłowacji i Ku- 
munji, jaki odbył się dn. 24—25 m aja w Berlinie, 
Zjazd miał charakter konstytucyjny i obradował nad 
stworzeniem naczelnej organizacji polskiej m łodzie
ży akademickiej wspomnianych krajów, która to orŹa " 
nizacja została powołana do życia. W  skład rady  n a 
czelnej weszli: N. Liberis (z Łotwy), A.^ Bojko
[z Litwy), F. G rala (z Niemiec), J . Zielina (z 
Czechosłowacji) i Tułaczko ( z Rumunji). Na sekre
tarza generalnego został obrany J . Łangowski (z N ie
miec). Z wytycznych punktów ideologji nowopo
wstałego związku należy wymienić: 1) Akademik pol
ski winien przebywać, studjować i pracować w kraju  
swego urodzenia, 2) ideologję swą polska młodzież 
akademicka buduje na podstawach apartyjnych, i 3! 
źródłem ideologj i młodego pokolenia akademików pol
skich jest mickiewiczowska idea filarecka.

Drukowano na  praw ach rękopisu.




